



SPRAWOZDANIE

ze spotkania ( 10.01.2012r.) DKK „Fiszka” w filii 23 MBP.

Gościliśmy aktorkę, malarkę , poetę i pisarkę Annę Lutosławską-Jaworską.

Rozmawialiśmy o najnowszych książkach autorki dla dzieci m.in. „Pamiętnik psa Aresa”, „Pamiętnik znaleziony na lotnisku”, oraz „Kwiaty też zasypiają”. Na spotkanie przyszły dzieci ( ok.60 osób) ze Szkoły Podstawowej nr 37 i 118.

Wzruszyły nas opowiadania z książki pt. ”Kwiaty też zasypiają”, poświęcone dzieciom zagrożonym chorobom. Pani Anna opowiadała, że kiedy pojawiła się w Wydawnictwie, które zaproponowało jej napisanie książki o dzieciach przebywających w hospicjum, łzy poleciały jej po twarzy. Zastanawiała się czy podoła, ale   grzech „zaniechania”, nie pozwolił jej odmówić. Z tej książki wysłuchaliśmy fragmentu  o wolontariuszach. Dzieci postanowiły zrobić w szpitalu imieniny wolontariuszy. Wybrali 1 czerwca Dzień Dziecka: „ Wszyscy byli zadowoleni. Wolontariusze są dla nas dobrzy, są przecież czyimiś dziećmi, to niech razem z nami obchodzą swoje święto”.


Było dużo radości z opowieści o psie Aresie. Pani Anna zachęcała dzieci do pisania różnych swoich historii. W książce pt. „ Korzenie nie znają granic” Bolesław Lutosławski syn Pani Anny pisze: „ Naukę pisania zacznij od czegoś, co ciebie naprawdę fascynuje, czym chcesz się podzielić jak skarbem. Pisz to co naprawdę myślisz. Miej odwagę nie tą, którą jest heroizm i umieranie na barykadach. (...) Odwagę życia na co dzień w prawdzie, w przyjaźni, nawet z tymi, których jeszcze nie spotkałeś. W wyciągnięciu ręki do ludzi, którzy tego już się nie spodziewali. Odwagą jest bycie sobą, choćbyśmy nawet za to oberwali”.

A swoim  mottem pisania dla dzieci  Panii Anna uczyniła cytat z C. K. Norwida: „Trzeba spojrzawszy na dziecko małe, widzieć Boga”.

Rację miał Pan Jan Stolarczyk, który powiedział mi przed spotkaniem, że dzieci  uwielbiają Panią Anię. Już na drugi dzień pytali mnie  o kolejne książki i kolejne spotkanie z Panią Anną. 
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